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AKTUALNOŚCI 


Miłośnicy quadów 


Radomska policja wspólnie z Proku- 
raturą od pewnego czasu rozpracowywala 
zorganizowaną grupę przestępczą zajmu- 
jącą się kradzieżami z włamaniem na tere- 
nie całego kraju. Pierwszym efektem dzia- 
łań funkcjonariu- 
szy było zatrzyma- 
nie pięciu mężczyzn 
przewożących skra- 
dziony towar. 

Jak wynika 
zustaleń policji, 
grupa ta specjalizo- 
wała się w kradzie- 
żach zwłamaniem 
do hurtowni bu- 
dowlanych, tytonio- 
wych, alkoholowych 
i sklepów. Okradali 


też mieszkania, kradli TE zajmo- 


wali się paserstwem. 

12 września na trasie E7 radomscy 
funkcjonariusze zatrzymali pięciu człon- 
ków grupy w wieku od 30 do 52 lat poru- 
szających się dwoma samochodami mar- 
ki Fiat Ducato, z których jeden pochodził 
z kradzieży. W samochodach znajdowały 
się cztery Quady marki Honda i Yamaha, 
skradzione z punktu sprzedaży na terenie 


Siedleccy funkcjonariusze przy współ- 
pracy z przedstawicielami Wojewódzkiego 
Inspektoratu Ochrony Środowiska zatrzy- 
mali właściciela jednej z firm w powiecie 
siedleckim. Na terenie należącym do męż- 
czyzny znajdowało się kilkaset wraków sa- 
mochodów iczęści stwarzających bezpo- 
średnie zagrożenie dla środowiska natu- 
ralnego. Mężczyźnie grozi teraz do 8 lat 
więzienia. 


Funkcjonariusze z siedleckiej sekcji 
wydziału do walki z przestępczością go- 
spodarczą wspólnie z przedstawicielami 
WIOS skontrolowali i przeszukali teren 
jednej z firm, na którym składowano wy- 
eksploatowane samochody i części. 

Działalność firmy według zezwolenia 
miała polegać na sprowadzaniu z zagrani- 
cy jedynie karoserii samochodowych. Jed- 
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440 wraków 


województwa małopolskiego oraz elektro- 
narzędzia o łącznej wartości około 80 tys. 
złotych. 

W grupie tej panowała ścisła hierar- 
chia, mieli oni swojego „szefa”, który roz- 
dzielał zadania po- 
między swoich ludzi, 


im pieniądze za wyko- 
naną pracę. 

Podczas przeszu- 
kań posesji należą- 


iich najbliższych ro- 
dzin policjanci za- 
bezpieczyli 5 samo- 
chodów dostawczych, 


; również materiały bu- 
dowlane pochodzące z kradzieży. 
Sprawcom mogą być postawione zarzu- 
ty za udział w zorganizowanej grupie prze- 
stępczej, kradzieży z włamaniem i kradzie- 
ży mienia o znacznej wartości za co grozi 
kara pozbawienia wolności do 10 lat. Poli- 
cja będzie wnioskowała o zabezpieczenie 
majątku na poczet przyszłych kar. Męż- 
czyźni zostali tymczasowo aresztowani. 


(ab) 


nak mężczyzna sprowadzał do kraju sa- 
mochody w całości i nie posiadając zezwo- 
lenia na recykling na miejscu je demon- 
tował. Tymczasem, zgodnie z przepisami, 
zużyte auto stanowi niebezpieczny odpad. 
Wiąże się to między innymi z zawartością 
szkodliwych dla środowiska części, pły- 
nów, w tym olejów. 


Na placu należącym do mężczyzny 


PONSA znaleźli wraki samochodo- 
o WE różnych marek i sto- 
ge Sy części. Składowane 
były one bezpośrednio 
na ziemi, w żaden sposób 
nie zabezpieczone przed 
możliwością dostania 
się do gleby szkodliwych 
substancji. Z terenu fir- 
my na którym znajdowały 
się wraki iczęści samo- 
chodowe na potrzeby po- 
stępowania pobrano do 
badań próbki gleby. 

W trakcie kontroli 
stwierdzono, że właściciel 
firmy wciągu ostatnich 
= dwóch lat nielegalnie spro- 
wadził do Polski ok. 440 uszkodzonych sa- 
mochodów, które następnie demontował, 
a części sprzedawał m.in. na aukcjach in- 
ternetowych. 

Właścicielowi firmy za nielegalne trans- 
graniczne przewożenie odpadów grozi 
kara od 6 miesięcy do 8 lat pozbawienia 
wolności. 

(im) 


a następnie wypłacał 


cych do zatrzymanych 


elektronarzędzia jak 


Samochodziarze 


Policjanci z Mazowieckiej KWP za- 
trzymali sześciu mężczyzn, członków 
zorganizowanej grupy przestępczej, któ- 
rzy - jak wynika z policyjnych ustaleń - 
kradli luksusowe samochody od 2004 do 
czerwca 2007, między innymi z terenu 
województwa mazowieckiego. 

Łupem przestępców najczęściej pa- 
dały luksusowe samochody, których 
wartość wahała się w granicach od 30- 
stu do 350-ciu tysięcy złotych. Wśród 
kradzionych aut były m.in.: BMWXS5, 
Toyota Land Cruiser, Mercedes klasy 
C, Volvo S-40, Honda FR-V, Suzuki Vi- 
tara, Lexus RX300 czy Mitsubishi Paje- 
ro. W ramach śledztwa, prowadzonego 
przez Wydział Dochodzeniowo - Sled- 
czy Komendy Wojewódzkiej Policji zs. 
w Radomiu, udokumentowano proce- 
sowo co najmniej kilkadziesiąt przy- 
padków kradzieży samochodów przez 
tę grupę. Sprawcy kradli te samochody 
niejednokrotnie włamując się do gara- 
ży, zdarzały się również przypadki wła- 
mań do domów w trakcie snu domowni- 
ków. Zatrzymani są mieszkańcami War- 
szawy i powiatu siedleckiego, jest wśród 
nich bezrobotny, ale również kierowca 
samochodu rozwożącego pieczywo, pra- 
cownik zakładu obsługi samochodów, 
dwóch pracowników firm prywatnych 
i mężczyzna sprowadzający samochody 
z zagranicy. 

(tk) 


Okup za zwrot 


Policjanci z Szydłowca, przy współpra- 
cy z funkcjonariuszami KWP zs. w Ra- 
domiu zatrzymali 25 letniego mężczyznę, 
który zażądał 2,5 tys. okupu w zamian za 


zwrot skradzionego BMW. 


Kradzież i próbę wymuszenia na 
nim okupu zgłosił mieszkaniec Guzo- 
wa w powiecie szydłowieckim. Do ak- 
cji wkroczyli funkcjonariusze z Szydłow- 
ca wraz z policjantami z mazowieckiej 
KWP. Wręczenie okupu miało nastąpić 
przy jednym z radomskich hipermar- 
ketów. Właściciel auta przekazał dwu- 
dziestopięciolatkowi pieniądze i poszedł 
z nim na inny parking gdzie miał stać sa- 
mochód. Tam szantażysta został zatrzy- 


many przez policję. 
(tk) 


Papierosy i funty 


Radom, ul. Kościelna, 28.09.2007, 
godz. 06:05 — Policjanci Sekcji Kryminal- 
nej KMP w Radomiu zatrzymali 53-latka, 
u którego podczas przeszukania pomiesz- 
czeń mieszkalnych i gospodarczych ujaw- 
niono i zabezpieczono 163 litry alkoholu 
bez akcyzy oraz 357 paczek papierosów 
bez polskich znaków akcyzy skarbowej. 
Ponadto zabezpieczono 6620 zł oraz 8240 
funtów brytyjskich. 

(ab) 


Falszywy reporter 


Osiemnastoletni mężczyzna podając się 
za reportera TVN Turbo chciał wyłudzić od 
mieszkańca Siedlec wystawiony na sprzedaż 
samochód. Wpadł w ręce policji gdy przyje- 
chał po auto. 

Jeden z mieszkańców Siedlec chcąc sprze- 
dać swojego Opla Astrę postanowił dać ogło- 
szenie w internecie. Na anons odpowiedział 
osiemnastoletni mieszkaniec wojewódz- 
twa dolnośląskiego. Podając się za repor- 
tera TVN Turbo, chciał od mężczyzny nie 
kupić awypożyczyć samochód do testowa- 
nia w programie. Właścicielowi samochodu 
sprawa ta wydała się bardzo podejrzana, dla- 
tego też, chcąc się upewnić zadzwonił do te- 
lewizji, gdzie usłyszał, że oni takich działań 
nie praktykują. Słysząc to, mężczyzna posta- 
nowił zgłosić sprawę na policję. Sciśle współ- 
pracując z funkcjonariuszami mężczyzna 
umówił się z fałszywym reporterem w wy- 
znaczonym miejscu. Gdy doszło do spotka- 
nia do akcji wkroczyli policjanci, zatrzymując 
mężczyznę. W trakcie zatrzymania osiem- 
nastolatek miał przy sobie fikcyjna umowę 


ZzTVN Turbo. Z ustaleń policji wynika ze 
mężczyzna ten był poszukiwany przez wy- 
dział kryminalny KSP za kradzieże. Grozi 


mu kara od 6 miesięcy do 8 lat. 
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Rozbita grupa kradnąca 
papierosy z fabryki 


Radomscy policjanci zatrzymali sześciu 
mężczyzn, którzy od kilku miesięcy krad- 
li znaczne ilości papierosów z radomskiej 
„tytoniówki”. Straty powstałe na skutek 
ich działalności liczone są w milionach 
złotych. 

Mężczyźni w wieku od 28 do 47 lat two- 
rzyli zorganizowaną grupą przestępczą, 
której celem była kradzież papierosów z fa- 
bryki i ich sprzedaż na targowiskach na te- 
renie województw mazowieckiego i świę- 
tokrzyskiego. Papierosy zarówno w karto- 
nach jak i luzem wywożono z wytwórni sa- 
mochodami na paletach. W skład grupy 
wchodziły zarówno osoby pracujące w fa- 
bryce, które przygotowywały papierosy do 


wywiezienia, kierowcy samochodów, które 
mogły wjeżdżać na teren fabryki jak rów- 
nież hurtowi paserzy. To właśnie oni orga- 
nizowali dalszą sprzedaż detaliczną. Papie- 
rosy luzem pakowane były w foliowe toreb- 
ki iw takiej formie trafiały na targowiska. 
Zatrzymanym zarzuca się kradzież co 
najmniej 100 palet papierosów. Straty wy- 
nikające z kradzieży papierosów i niezapła- 
conej od nich akcyzy wynoszą prawie 5 mi- 
lionów złotych. Za kradzież mienia wielkiej 
wartości i udział w zorganizowanej grupie 
przestępczej mężczyznom grozi do 10 lat 
pozbawienia wolności. Sprawa jest rozwojo- 
wa, policjanci planują dalsze zatrzymania. 


(im) 


Bezpieczna giełda 


W ramach programu „Bezpieczne Miasta” 
na terenie giełdy samochodowej w Słomczynie 
(pow. grójecki, Mazowsze) policjanci z KWP 
zs. w Radomiu i przedstawiciele kilku innych 
służb niepolicyjnych przeprowadzili w trzy ko- 
lejne niedziele września działania kontrolne 
wymierzone przeciwko przestępczości gospo- 
darczej. 

W działaniach wspólnie z policjantami 
uczestniczyli funkcjonariusze Straży Gra- 
nicznej oraz pracownicy Państwowej Inspek- 
cji Pracy, Państwowej Inspekcji Handlowej, 
Powiatowej Stacji Sanitarno - Epidemiolo- 
gicznej, Inspektoratu Ochrony Roślin i Na- 
siennictwa, Izby Celnej w Warszawie i Urzędu 
Kontroli Skarbowej w Warszawie oraz Lege 
Artis Service. Skontrolowano łącznie oko- 


ło 200 podmiotów działających na giełdzie, 
ujawniając m.in. towary bez polskich znaków 
akcyzy i zastrzeżonymi znakami towarowy- 
mi. Na giełdzie ujawniono również towary 
z zastrzeżonymi znakami towarowymi, a tak- 
że pirackie nagrania. Policjanci kontrolowali 
m.in. pojazdy oraz udzielali asysty urzędni- 
kom podczas czynności. Wobec dwóch obco- 
krajowców (z Ukrainy i Białorusi) handlują- 
cych nielegalnie na giełdzie Straż Graniczna 
wszczęła postępowanie mające na celu wyda- 
lenie z terytorium Polski. W trakcie działań 
nałożono mandaty karne na łączną kwotę po- 
nad 50.000 zł oraz ujawniono wyroby bez ak- 
cyzy i z zastrzeżonymi znakami towarowymi 
na łączną kwotę około 27.000 zł. 

(tk) 


AKTUALNOŚCI 


„Zielarz” 
w rękach 
policji 


Tylko trzech dni potrzebowali policjanci 
z KP2 w Radomiu aby zatrzymać sprawcę 
rozboju na 72-latku. Napastnik pod pre- 
tekstem sprzedaży ziół leczniczych wszedł 
na jego posesję. Kiedy okazało się, że właś- 
ciciel nie jest zainteresowany kupnem zo- 
stał brutalnie pobity i okradziony. 

Do zdarzenia doszło 18 sierpnia na 
jednej z posesji w miejscowości Skordiów 
w gm. Dorohusk. Około godz. 15 pod do- 
mem starszego mężczyzny zatrzymał się 
samochód renault. Kierowca wszedł na 
prywatną posesję pod pretekstem sprze- 
daży ziół leczniczych. Zachwalając towar 
namawiał 72-latka do kupna. Ten nie był 
jednak zainteresowany specyfikami. Kie- 
dy wchodził do domu został zaatakowany 
przez nieznajomego. Napastnik ciałem za- 
blokował drzwi i wepchnął gospodarza do 
wnętrza mieszkania. Tam przewrócił go 
na łóżko izaczął okładać drewnianą la- 
ską, grożąc, że go zabije, na dowód czego 
chwycił taboret i uderzył nim gospodarza 
w okolicę klatki piersiowej. Następnie wy- 
rwał całą kieszeń ze spodni pokrzywdzo- 
nego, zabierając portfel, w którym były 
pieniądze w kwocie 1400 zł, dowód oso- 
bisty iprawo jazdy. Z łupem w ręku raz 
jeszcze uderzył staruszka laską po głowie 
i wybiegł z mieszkania. 


Pokrzywdzony nie dał za wygraną. Wy- 
biegł za napastnikiem z siekierą, którą 
wycelował w przednią szybę samochodu. 
Sprawca odjechał. Pokrzywdzony poin- 
formował o całym zdarzeniu policję. In- 
formacja ta trafiła także do radomskiej 
policji. Dwa dni po rozboju pojazd został 
spalony. Wrak auta odnaleziono w miej- 
scowości Gózdek w gm. Zakrzew. 

W dniu 21 sierpnia policjanci z KP2 
w Radomiu zatrzymali przy ul. Sandomier- 
skiej 65-latka podejrzewanego o rozbój. 
Mężczyzna był kompletnie zaskoczony po- 
ranną wizytą policjantów. Nie stawiał opo- 
ru. Został rozpoznany przez pokrzywdzo- 
nego. Za rozbój z użyciem niebezpiecznego 
narzędzia grozi mu kara do 12 lat pozbawie- 
nia wolności. Dalsze postępowanie prowa- 
dzi KP Dorohusk. Mężczyzna został tym- 
czasowo aresztowany. 

(jeż) 
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KOMENDA 


Amerykański gość 


Już kolejny raz, tym razem na zapro- 
szenie kolegów z IPA w Komendzie Wo- 
jewódzkiej Policji zagościł Mathew Hill 
— amerykański policjant z Pittsfield. Po- 
dobnie jak pół roku temu sierżant Hill 
przyjechał do Polski jako turysta. Wizy- 
ta w naszym kraju to przystanek w jego 
podróży po państwach Europy Srodko- 
wej i Południowej. Jak nam powiedział 
Mathew przyjazd do Polski organizował 
tak, aby móc zobaczyć pokazy lotnicze 
Air Show, a szczególnie pokaz samolotów 
F-16 — Nigdy nie widziałem tych maszyn 
na żywo. Jestem strasznie ciekawy — po- 
wiedział Hill. Tym razem nie przyjecha- 
łem z pustymi rękami — żartował. W pre- 
zencie bostoński policjant podarował za- 
stępcy komendanta mł. insp. Miłosławowi 
Schosslerowi mundur w jakim on ijego 
koledzy pracują na co dzień. 

(ab) 


Najlepszy tropiciel 
w Polsce z Mazowsza 


Od 17-21 września trwały X Kynolo- 
giczne Mistrzostwa Policji w Sułkowi- 
cach. O tytuł Mistrza w kategoriach psów 
patrolowo-tropiacych, do wyszukiwania 
zapachów narkotyków i materiałów wy- 
buchowych rywalizowało ponad 50 naj- 
lepszych policyjnych przewodników psów 
służbowych. 


W bieżącym roku zmianie uległa for- 
muła Mistrzostw, która po raz pierwszy 
dopuszcza do udziału psy do zadań spe- 
cjalnych w dwóch kategoriach: do wyszu- 
kiwania zapachów narkotyków i materia- 
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łów wybuchowych. W skład trzyosobowej 
drużyny reprezentującej województwo 
wchodzi również przewodnik z psem pa- 
trolowo-tropiącym. Psy do wyszukiwania 
materiałów wybuchowych i narkotyków 
miały za zadanie „wytropić” określone za- 
pachy w środkach komunikacji publicz- 
nej (pociągi, autobusy, samochody), oraz 
w bagażach i pomieszczeniach. Patrolo- 
wo-tropiące zmierzały się w pościgu za 
sprawcą, obronie przewodnika przed na- 
pastnikiem, interwencji w pomieszczeniu, 
posłuszeństwie ogólnym, pokonywaniu 
przeszkód i tropieniu śladów ludzi. Sami 
policjanci brali również udział w punkto- 
wanym obowiązkowym strzelaniu z 500 
metrowego dobiegu. Po kontroli wetery- 
naryjnej zwierząt, zawodnicy przystępo- 
wali do pierwszych konkurencji — strzela- 
nia i pracy węchowej w pomieszczeniach, 
bagażach i samochodach. 

Bezkonkurencyjny w kategorii psów 
patrolowo-tropiących okazał się owcza- 
rek belgijski Talwa (4 1.) ze swoim opieku- 
nem sierż. sztab. Arkadiuszem Kaźmier- 
czakiem którzy reprezentowali Komendę 
Wojewódzką Policji zs. w Radomiu. 

Najlepszy tropiciel w Polsce i jego Pan 
pracują ze sobą trzy lata i to był ich trze- 
ci występ w Ogólnopolski Mistrzostwach 
Kynologicznych. Za każdym razem mu- 
sieli pokonać swoich kolegów na szczeblu 
Wojewódzkim. 

Najlepsi w kategorii 

Psów patrolowo - tropiących 
1. sierż. szt. Arkadiusz Kaźmierczak 

KWP Radom 
2. sierż. szt. Dariusz Banasik KWP Łódź 
3. sierż. szt. Mariusz Naganowski KWP 

Poznań 

(rs) 


Nowy maszt 
fotoradaru 


26 września wójt Gminy Sterdyń (po- 
wiat sokołowski), przekazał w użytkowa- 
nie Policji, ufundowany przez samorząd 
maszt fotoradaru. Urządzenie zainstalo- 
wano w okolicach szkoły w Sterdyni przy 
drodze krajowej nr 63. 

Przekazanie masztu połączone było z 
„Dniem Bezpieczeństwa w Szkole” zor- 


ganizowanym w Zespole Szkół w Sterdy- 
ni. Policjanci uczyli dzieci podstawowych 
przepisów ruchu drogowego i bezpiecz- 
nych zachowań na drodze. Przeprowadzili 
też wiele pogadanek, pokazów i konkur- 
sów. Zwycięzcy tych ostatnich otrzymali 
cenne nagrody ufundowane m. in. przez 
WORD w Siedlcach. 

Do wczoraj na Mazowszu zainstalowa- 
nych było 49 masztów fotoradarów, z któ- 


rych tylko 2 ufundowane były przez wła- 
dze samorządowe. Maszt w Sterdyni war- 
tości prawie 22 tysięcy złotych stanął przy 
szkole leżącej przy bardzo ruchliwej trasie 
krajowej nr 63. Zakup masztu to realiza- 
cja jednego z założeń rządowego progra- 
mu „Razem Bezpieczniej” i przykład do- 
brej współpracy samorządu i Policji. Umo- 
wę o użyczeniu masztu Zastępcy Mazo- 
wieckiego Komendanta Wojewódzkiego 
Policji nadkom. Rafałowi Batkowskiemu 
przekazał Wójt Gminy Sterdyń Czesław 
Zalewski. 

(im) 


Policjanci uratowali 
76 letnią kobietę 


28 sierpnia ok. 13.00 w Ostrołęce patrol 
wodnej policji uratował niesioną przez prąd 
rzeki Narwi 76- letnią kobietę. Chciała uto- 
pić się z powodu rodzinnych problemów. 


Siedleccy policjanci namierzyli i zatrzy- 
mali 26 letniego mężczyznę podejrzanego 
o kradzież dwóch TIR-ów. 

We wrześniu siedleccy policjanci otrzy- 
mali zgłoszenie o kradzieży dwóch wy- 
pełnionych towarem TIR-ów. W jednym 
znajdowała się francuska woda mineral- 
na, w drugim ładunek stanowiły chemi- 
kalia. Mimo natychmiastowych działań 
podjętych przez funkcjonariuszy ślad po 
TIR=ach zaginął. Jednak po kilku dniach, 
do jednego z poszkodowanych zadzwo- 
nił mężczyzna z propozycją odsprzeda- 
nia skradzionych samochodów. Poinfor- 
mowani o tym fakcie policjanci dotarli do 
dziupli, w której znajdowała się kradziona 
ciężarówka. Na posesji oprócz samochodu 


23-letni mieszkaniec Lubicza Górnego 
przejeżdżający przez Radom 6 września 
może mówić o prawdziwym pechu. Jego 
auto zostało zniszczone przez ciężarów- 
kę, a policjanci z celnikami ujawnili w je- 
go samochodzie ponad 15 tysięcy paczek 
papierosów bez polskich znaków akcyzy 
skarbowej. 

Zdarzenia miało miejsce o godz. 4.20 
w Wielogórze na krajowej 'siódemce. Kie- 
rujący samochodem man (42 lata) nie ustą- 
pił pierwszeństwa przejazdu włączając się 
do ruchu z drogi podporządkowanej i zde- 
rzył się z samochodem vw sharan jadącym 
od Radomia. Kierujący vw 23-latek oraz 
24-letni pasażer auta zostali przewiezieni 
do szpitala. Na szczęście nic groźnego im się 
nie stało. Kierowca złamał rękę, a pasażer 
doznał ogólnych potłuczeń. 

Policjantom z Sekcji Ruchu Drogowego, 
którzy przyjechali na miejsce zdarzenia, aby 
wykonać oględziny, vw od razu wydał się po- 
dejrzany. Auto miało przyciemniane szyby 


Dziupla u dziadka 


Pechowi przemytnicy 


Płynące rzeką ciało zauważył przypad- 
kowy wędkarz, który poinformował o tym 
policję i pogotowie ratunkowe. Oficer dy- 
żurny miejskiej komendy zareagował bły- 
skawicznie wysyłając patrol wodny z ło- 
dzią. Po przepłynięciu blisko kilometra 
policjanci wyciągnęli ofiarę na brzeg rze- 
ki. Okazało się , że kobieta żyje, jest cała 
naga i mocno wyziębiona, ale przytom- 
na. Policjanci okryli kobietę swoimi kurt- 
kami ibezpiecznie odtransportowali na 
brzeg. Pogotowie odwiozło ją do szpitala. 
Ta sama kobieta została dzień wcześniej 
zgłoszona przez rodzinę, jako osoba za- 
giniona. Policjanci będą wyjaśniać teraz 
przyczynę desperackiego kroku kobiety. 

(im) 


funkcjonariusze odnaleźli stosy towarów 
pochodzących z wcześniejszych kradzieży 
oraz dwa samochody Opel Omega z wy- 
ciętymi numerami nadwozia. Chemikalia i 
butelkowana woda mineralna leżały w sto- 
dole oraz na małej polance na tyłach za- 
budowań gospodarczych. Skradziony TIR 
stał w zagajniku. Przygotowano zasadzkę. 
Po kilku godzinach przy skradzionym po- 
jeździe zjawił się młody mężczyzna. Gdy 
próbował odjechać, został obezwładniony 
i zatrzymany. Jak się okazało posesja na 
której znajdowały się przedmioty z kra- 
dzieży należała do dziadka zatrzymanego 
mężczyzny. 26 latek odpowie teraz za kra- 
dzież z włamaniem. 


(im) 


i było przeładowane. Jak się okazało podej- 
rzenia były słuszne. W rozbitym samocho- 
dzie ujawniono dużą ilość papierosów róż- 
nych marek. Po przeliczeniu okazało się, że 
w samochodzie zmieściło się 15 277 paczek 
papierosów, czyli 305 540 sztuk papierosów. 
Straty Skarbu Państwa z tytułu niezapłaco- 
nej akcyzy, podatku i cła to 100 740 zł. 


(jeż) 


POLICJA 


POWIATY 


Nagrodzeni 
policjanci 


Dwoje policjantów, którzy uratowali 
90-letnią kobietę, która wskoczyła do sta- 
wu w liży, zostali nagrodzeni przez Ma- 
zowieckiego Komendanta Wojewódzkie- 
go Policji. 

W niedzielę 2 września przed godz. 
7Jrano oficer dyżurny komendy w Iłży 
otrzymał zgło- 
szenie od węd- 
karzy, że na po- 
moście przy sta- 
wie siedzi starsza 
kobieta i lamen- 
tuje. Na miejsce 
został natych- 
miast wysłany 
policyjny patrol. 

Gdy policjan- 
ci przyjechali 
na miejsce kobieta zdążyła już wskoczyć 
do wody. Interweniujący policjantka i po- 
licjant natychmiast rzucili się na ratunek 
i wyciągnęli kobietę na kładkę. Funkcjona- 
riusze wezwali na miejsce pogotowie, które 
przewiozło kobietę do szpitala w Iiży, gdzie 
pozostała na badaniach. Jej życiu nie za- 
graża już niebezpieczeństwo. 

Post. Monika Wrzesień i sierż. Paweł Pa- 
stuszka otrzymali nagrody pieniężne z rąk 
zastępcy Mazowieckiego Komendanta Wo- 
jewódzkiego Policji. 


(rs) 


Usiłował 
wręczyć 
łapówkę 


16 września garwolińscy policjanci za- 
trzymali świeżo upieczonego 18-letniego 
kierowcę, który podczas kontroli drogo- 
wej usiłował wręczyć im korzyść majątkową 
w wysokości 800 zł. w zamian za odstąpie- 
nie od czynności służbowych. 

Policjanci Komendy Powiatowej Policji 
w Garwolinie, patrolując ulice Michałówka 
zatrzymali do kontroli drogowej kierujące- 
go Oplem Astrą. W trakcie kontroli poli- 
cjanci wyczuli od 18 letniego kierowcy woń 
alkoholu. Przeprowadzone badanie wyka- 
zało u niego około 1,0 promila alkoholu. 
Zatrzymany chcąc uniknąć odpowiedzial- 
ności ibojąc się utraty świeżo zdobytego 
prawa jazdy, usiłował wręczyć policjantom 
łapówkę w wysokości 800 zł. Został zatrzy- 
many w policyjnym areszcie. 

Teraz oprócz jazdy w stanie nietrzeźwo- 
ści, odpowie za usiłowanie wręczenia korzy- 
ści majątkowej funkcjonariuszom, w zamian 
za odstąpienie od dalszych czynności, za co 
grozi kara 10 lat pozbawienia wolności. 


(rs) 
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KOMENDA 


Wydział kontroli 


Podstawowym zadaniem Wydziału 
Kontroli Komendy Wojewódzkiej Policji 
zs. w Radomiu — jak sama nazwa wskazuje 
— jest kontrolowanie. Dziś nieco o kontro- 
li w zakresie skuteczności egzekwowania 
zleconych zadań w służbie patrolowej. 

Celem kontroli było sprawdzenie i oce- 
na skuteczności rozliczania policjantów 
pełniących służbę patrolową z realizacji 
zadań, przekazanych podczas odprawy do 
służby oraz skuteczności nadzoru nad tym 
zagadnieniem. Bazowano głównie na - Za- 
rządzeniu nr 494 Komendanta Głównego 
Policji z dnia 25 maja 2004 roku w sprawie 
metod iform wykonywania zadań przez 
policjantów pełniących służbę patrolową 
(Dz. Urz. KGP nr8, poz. 33 z dnia 31 maja 
2004 r) oraz Decyzjach Komendanta Wo- 
jewódzkiego Policji z s. w Radomiu. 

Przeprowadzona kontrola wykazała, 
iż w zdecydowanej większości jednostek 
problematyka będąca przedmiotem kon- 
troli realizowana była w stopniu dosta- 
tecznym, tylko w jednej z kontrolowanych 
jednostek ujawniono dużą skalę błędów. 

Najczęściej powtarzające się uchybie- 
nia i nieprawidłowości w służbie patrolo- 
wej wskazuję poniżej. 

W sferze planowania i przekazywania 
zadań były to: niewykorzystywanie wyni- 
ków analizy stanu bezpieczeństwa, jako 
Źródła formułowania iprzekazywania 
policjantom zadań do służby patrolowej, 
formułowanie zadań doraźnych w spo- 
sób szablonowy i ogólnikowy lub błędny 
(np. wpisywano miejsca zagrożone), brak 
koordynacji w odprawianiu i dyslokowa- 
niu służb prewencyjnych, skutkujący bra- 
kiem wiedzy dyżurnych jednostek co do 
ich rzeczywistej ilości i rozmieszczenia, 
wyznaczanie posterunków obchodowych 
w sposób uniemożliwiający ich patrolowa- 
nie (np. w nakładającym się czasie, w zbyt 
dużej ilości). 

W sferze wykonawstwa i rozliczania: 
stosowanie uznaniowej — nie popartymi 
jednolitymi ipowszechnie znanymi dla 
ogółu zasadami — formy rozliczania po- 
licjantów zich aktywności i efektywno- 
Ści pełnionej służby; schematyczne i zbyt 
ogólnikowe rozliczanie policjantów z rea- 
lizacji zleconych zadań (np. „zadania zre- 
alizowano w całości” podczas, gdy fak- 
tycznie nie zostały one zrealizowane z po- 
wodu wykonywania innych niż zaplanowa- 
ne czynności - interwencji), brak przepły- 
wu informacji — między osobą rozliczającą 
policjantów ze sposobu realizacji zleco- 
nych zadań, aich bezpośrednim przeło- 
żonym — na temat uwag, stwierdzonych 
w trakcie pełnienia przez nich służby. 

W sferze sprawowania nadzoru stwier- 
dzono brak reakcji bezpośrednich i wyż- 
szych przełożonych na oczywiste błędy 
i nieprawidłowości, występujące w doku- 
mentach planistyczno-wykonawczych; ak- 
ceptowanie niezgodnych z przepisami za- 
sad prowadzenia odpraw do służby patro- 
lowej (np. „samoodprawianie” się poli- 
cjantów), mało efektywny i niewłaściwie 
dokumentowany nadzór ze strony odpra- 
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wiających do służby, bezpośrednich prze- 
łożonych ioficerów kontrolnych jedno- 
stek, nie pozwalający na wykorzystanie 
ustaleń, chociażby do oceny pracy poli- 
cjantów. 

Jak wynika z powyższych przykładów 
bolączką służby patrolowej nadal jest nie 
tyle niewłaściwe jej pełnienie, co raczej 
nieprawidłowe planowanie i rozliczanie. 

Jeszcze w toku kontroli kontrolerzy po- 
dejmowali działania na rzecz niezwłocz- 
nego usunięcia stwierdzonych nieprawid- 
łowości, a końcowe wnioski i zalecenia na- 
prawcze formułowano również pod adre- 
sem osób kierujących kontrolowanymi 
jednostkami (włącznie z wnioskami dyscy- 
plinarnymi). Niezależnie od tego Wydział 
Kontroli opracował pismo zawierające in- 
formacje z przeprowadzonej kontroli oraz 
polecenia w zakresie poprawy sposobu or- 
ganizacji i wykonawstwa służby patrolo- 
wej, które Zastępca Komendanta Woje- 
wódzkiego Policji zs. w Radomiu skiero- 
wał do wszystkich podległych kierowni- 
ków jednostek organizacyjnych. Proble- 
matyka ta podlega również bieżącym oce- 
nom ze strony Wydziału Prewencji KWP 
zs. w Radomiu, sprawującego nadzór nad 
służbą prewencyjną. 

Kolejna kontrola, o której kilka słów, 
dotyczy przyjmowania, rozpatrywania 
i załatwiania skarg i wniosków w jednost- 
kach Policji. Kontrola ta jest jeszcze w to- 
ku, ale już dzisiaj można wskazać powta- 
rzające się nieprawidłowości. Podstawy 
prawne w tym zakresie są niezmienne od 
lat - Konstytucja Rzeczypospolitej Pol- 
skiej z dnia 2 kwietnia 1997 r. (Dz.U. Nr 
78 z 1997 r. poz. 483), Ustawa z dnia 14 
czerwca 1960 r. Kodeks Postępowania Ad- 
ministracyjnego (j.t. Dz.U. Nr 98 z 2000 r. 
poz. 1071 z późn. zm.), Rozporządzenie 
Rady Ministrów z dnia 8 stycznia 2002 r. 
w sprawie organizacji przyjmowania i roz- 
patrywania skarg i wniosków (Dz.U. Nr 
5 z2002 r., poz. 46). Wymienione akty 
prawne jednoznacznie opisują tematykę, 
na którą chciałbym zwrócić uwagę, czyli 
informacja o sposobie organizacji przyj- 
mowania skarg i wniosków. Zgodnie z art. 
253 KPA przyjęcia obywateli w sprawach 
skarg i wniosków odbywają się w ustalo- 
nych dniach i godzinach, a kierownicy or- 
ganów obowiązani są przyjmować obywa- 
teli co najmniej raz w tygodniu po godzi- 
nach pracy. Szczegółowa informacja na 
ten temat powinna być wywieszona w wi- 
docznym miejscu w siedzibie jednostki 
ijednostkach podporządkowanych. Po- 
winna również zawierać wskazanie, jaka 
komórka (pracownik) przyjmuje i rozpa- 
truje skargi i wnioski (Rozporządzenie). 

Przeprowadzone kontrole wykazały, że 
niejednokrotnie informacja dla obywatela 
jest błędna — komendanci przyjmują fak- 
tycznie w innych dniach lub godzinach, 
o czym świadczą niezgodne z informacją 
zapisy w regulaminach jednostek. Zdarza 
się umieszczanie informacji w miejscach 
niedostępnych (mało widocznych), używa- 
nie nieaktualnego nazewnictwa (,Inspek- 


torat” zamiast „Wydział Kontroli”), wska- 
zywanie niewłaściwych komórek przyjmu- 
jących skargi (np. sekcja zamiejscowa Wy- 
działu Kontroli). 

Nagminne jest też wskazywanie, że 
wszelkie uwagi i zastrzeżenia dot. pracy 
danej jednostki należy kierować do Ko- 
mendanta Wojewódzkiego Policji lub 
Wydziału Kontroli KWP zs. w Radomiu 
(wskazuje się nr telefonu do wydziału i nr 
Telefonu Zaufania KWP). Jest to infor- 
macja błędna — zastrzeżenia należy skła- 
dać w pierwszej kolejności do przełożo- 
nych policjanta (np. komendanta miejskie- 
go/powiatowego Policji), a Telefon Zaufa- 
nia nie służy do składania skarg na poli- 
cjantów (KPA nie przewiduje formy tele- 
fonicznej), lecz do przekazywania infor- 
macji o przestępstwach i przestępcach. 

Niniejszy artykuł adresowany jest głów- 
nie do policjantów, więc liczę na poprawę 
w opisywanych obszarach, a zapewne bę- 
dzie to jeszcze przedmiotem kontroli. 

Na zakończenie chciałbym wskazać, 
że dotychczas kontrole wykonywane były 
na podstawie Zarządzenia Nr 7 Mini- 
stra Spraw Wewnętrznych i Administracji 
z dnia 29 marca 2001 r. w sprawie szczegó- 
łowych warunków i trybu przeprowadza- 
nia kontroli urzędu obsługującego Mini- 
stra Spraw Wewnętrznych i Administracji 
oraz organów i jednostek organizacyjnych 
podległych, podporządkowanych i nad- 
zorowanych przez Ministra Spraw We- 
wnętrznych i Administracji (Dz. Urz. MS- 
WIA nr 6, poz. 11 oraz z 2002 r. nr 5, poz. 
11) irozpoczęte kontrole toczą się tym 
trybem. 

Od 06 września 2007 roku obowią- 
zuje Zarządzenie Nr 49 Ministra Spraw 
Wewnętrznych I Administracji z dnia 19 
czerwca 2007 r. w sprawie szczegółowych 
zasad itrybu przeprowadzania kontro- 
li przez Ministra Spraw Wewnętrznych 
i Administracji oraz organy ijednost- 
ki organizacyjne podległe lub nadzoro- 
wane przez Ministra Spraw Wewnętrz- 
nych i Administracji (Dz.Urz. MSWiA 
nr 7z 22.08.2007 r., poz. 30 ), które po- 
szerzyło krąg organów uprawnionych do 
zarządzania kontroli m.in. o pełnomoc- 
ników do spraw ochrony informacji nie- 
jawnych oraz komendantów miejskich 
ipowiatowych Policji. Ale na ten temat 
w przyszłych numerach PGM... 

Korzystając z możliwości nieskrępo- 
wanej wypowiedzi uprzejmie informuję, 
że Wydział Kontroli poszukuje kandyda- 
tów do pracy na stanowiskach : specjali- 
sta (policjant) i starszy specjalista (pra- 
cownik cywilny) Zespołu Audytu i Ana- 
liz — główne zadania to przeprowadza- 
nie audytów i kontroli, przygotowywanie 
przekrojowych ocen, analiz i informacji, 
atakże na stanowiska w służbie cywil- 
nej — starszego inspektora i specjalisty 
ds. bhp — zadania określone przepisa- 
mi szczególnymi. Wszystkich chętnych 
zapraszam na rozmowę — p. 630 KWP 
w Radomiu, tel. 701-2339. 

Szymon Herman 


Odprawy „nielatów” 


Wydział Prewencji Komendy Woje- 
wódzkiej Policji z siedzibą w Radomiu, 
nadzoruje realizację zadań przez jed- 
nostki Policji garnizonu mazowieckiego 
m.in. wzakresie przeciwdziałania de- 
moralizacji i przestępczości nieletnich 
oraz dokonuje kompleksowej oceny zja- 
wisk i formułuje stosowne wnioski do- 
tyczące tej problematyki. Zgodnie z Za- 
rządzeniem nr 590 KGP z dnia 24 paź- 
dziernika 2003 roku w sprawie metod 
iform wykonywania zadań przez po- 
licjantów w zakresie przeciwdziałania 
demoralizacji i przestępczości nielet- 
nich, cyklicznie, raz na kwartał, or- 
ganizowane są odprawy służbowe 
z przedstawicielami komórek ds. nie- 
letnich i patologii z komend powiato- 
wych i miejskich Policji. Prowadzone 
są przez funkcjonariuszy sekcji ds. pre- 
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wencji kryminalnej, nieletnich i patolo- 
gli, a służą przede wszystkim dokony- 
waniu ocen realizowanych zadań, wy- 
mianie doświadczeń, rozwiązywaniu 
problemów a także zapoznawaniu po- 
licjantów z nowymi, ciekawymi przed- 
sięwzięciami, które można wdrażać na 
terenie powiatów. Z uwagi na fakt, że 
spotkania odbywają się w formie inter- 
dyscyplinarnej (grupy kilkunastooso- 
bowe), uczestnicy mają możliwość za- 
dawania pytań i formułowania wnio- 
sków w trakcie omawiania poszczegól- 
nych tematów. Przedstawiane są rów- 
nież problemy zgłaszane przez funk- 
cjonariuszy komórki do spraw nielet- 
nich i patologii, wynikające bezpośred- 
nio z realizowanych zadań. 

Ostatnia odprawa odbyła się 
w dniach 20-24 sierpnia 2007 roku, 
w pięciu jednostkach Policji, tj. w Ra- 
domiu, Płocku, Ciechanowie, Ostrołę- 


ce i Siedlcach. Poza funkcjonariuszami 
zajmującymi się problematyką nielet- 
nich i patologii udział wzięli koordyna- 
torzy procedury „Niebieskie Karty'. 
W trakcie odprawy omówiono stan 
zagrożenia demoralizacją i przestęp- 
czością dzieci i młodzieży na terenie 
garnizonu mazowieckiego oraz stan 
zagrożenia przestępczością na tere- 
nie placówek oświatowych iwycho- 
wawczych w skali krajowej w I półro- 
czu 2007 roku. Przedstawiono zjawi- 
sko przemocy domowej na terenie gar- 
nizonu mazowieckiego stosując skalę 
porównawczą I półrocza 2007 do I pół- 
rocza 2006 roku i scharakteryzowano 
strony konfliktu, tj. ofiarę i sprawcę 
przemocy domowej, szczególną uwa- 
gę zwracając na zasady postępowa- 
nia w trakcie rozmowy z małoletnimi 


ofiarami przemocy. Ponadto omówio- 
no realizację zadań w ramach progra- 
mu Razem Bezpieczniej w obszarach: 
przemoc w rodzinie i bezpieczeństwo 
w szkole na podstawie przesłanych 
przez KPP/KMP kart sprawozdaw- 
czych ujmujących zrealizowane przed- 
sięwzięcia w1I półroczu 2007 roku. 
Przedyskutowano także zagadnienia 
związane z udzielaniem asysty kura- 
torom podczas wykonywania postano- 
wień Sądu w sprawach rodzinnych. 

Ze względu na szczupłe ramy ni- 
niejszego artykułu nie było możliwo- 
ści szczegółowego przedstawienia za- 
gadnień poruszanych podczas odprawy, 
dlatego też wszystkich zainteresowa- 
nych odsyłam do sprawozdania, które 
zostało przesłane do komend powiato- 
wych i miejskich Policji garnizonu ma- 
zowieckiego. 

Opr. kom. Monika Sokołowska 


PREWENCJA 


ZY zsztatu rzecznika... 


Poważne i szanujące się instytucje dostrzegając 
rolę i siłę mediów, a zwłaszcza telewizji, zastrze- 
gają występy telewizyjne dla wąskiego grona osób. 
Powodem jest dbałość o wizerunek całej instytucji. 
Występ niefrasobliwego wesołka lub wymiętego, 
zmęczonego poprzednim wieczorem i jąkającego 
się jegomościa może popsuć wizerunek całej in- 
stytucji, burząc wysiłek wielu ludzi. 


Ważne jest, aby osoby, które 
występują przed kamerą miały 
świadomość zagrożeń, jakie 
na nie czekają. Nie wystar- 
czy poprawna i merytoryczna 
wypowiedź, ważne są rów- 
nież wszystkie czynniki po- 
zawerbalne, jak tembr głosu, 
uśmiech, opanowanie, strójifp. 
Najtrudniejszą formą występu 
jest na pewno program na żywo 
lub rozmowa decydującego kil- 
koma osobami nagrywana decydującego studiu. 
Dla każdego decydującego się wystąpić przed 
kamerą ważnych będzie więc tych kilka porad. 


1. Pierwszoplanowe znaczenie ma wygląd oso- 
bisty, tzn. aparycja, uczesanie, garnitur lub 
mundur, kolor koszuli i krawat, a w przypadku 
kobiet oczywiście także makijaż. 

2. Pamiętaj, że występując w telewizji nie re- 
prezentujesz siebie, tylko całą polską Policję 
i mówisz w imieniu wszystkich policjantów. 

3. Musisz znać formułę programu, w którym 
wystąpisz. Zapoznaj się z używanymi przez 
autorów programu technikami, oceń ile czasu 
poświęca się każdemu rozmówcy. 

4. Uwagę koncentruj na gospodarzu programu. 
Nie patrz w kamerę, poza wyjątkowymi mo- 
mentami, gdy spojrzenie w kamerę ma służyć 
np. podniesieniu dramaturgii. 

5. Czas antenowy jest cenny, szczególnie 
w dużych stacjach telewizyjnych. Tylko stacje 
lokalne mogą wyjątkowo poświęcić 10 do 15 
minut. Niezwykle ważne jest nauczenie się 
zwięzłego wyrażania myśli i krótkiego stylu 
wypowiedzi, przewidywania pytań dzienni- 
karzy i przekazywania oświadczeń w formie 
nagrań 10 do 15 sekund. 

6. Kontroluj swoje przyzwyczajenia, które mogą 
być denerwujące dla widza, np. gestykulacje, 
mimika, bębnienie palcami o stół. Również 
pamiętaj o postawie, którą trzeba kontrolo- 
wać, lecz nie wolno być jednocześnie sztyw- 
nym. 

17. Zachowaj bezwzględny spokój. Pamiętaj, aby 
równo oddychać, nie kaszleć, nie przeczesy- 
wać włosów, nie podnosić wysoko oczu, aby 
nie ukazywać białek i sprawiać wrażenia, że 
szuka się natchnienia na suficie. 


W rozmowie zawsze należy podtrzymywać kon- 
takt, pamiętająco języku ciała. Zawsze nawiązuje- 
my kontakt w następującej kolejności: spojrzenie, 
uśmiech, słowo. W oczy patrzymy przyjaźnie, od 
czasu do czasu łagodnie zrywając kontakt wzroko- 
wy. Podczas rozmowy lub wywiadu zawsze mamy 
prawo zebrać myśli, zastanowić się nad pytaniem. 
Reasumując: zupełnie inaczej odbierany będzie 
występ funkcjonariusza pogodnego, ogolonego, 
i mówiącego z przejęciem do człowieka, a zupeł- 
nie inaczej takiego, z którego wyziera niechęć do 
ludzi i myli się w co drugim zdaniu. 


nadkom. Tadeusz Kaczmarek 
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PREWENCJA 


Szkolenie samorządowców na Mazowszu 


Wydział Prewencji KWP zs. w Radomiu 
przy udziale Mazowieckiego Urzędu Woje- 
wódzkiego, Biura Prewencji i Ruchu Dro- 
gowego KGP oraz Wyższej Szkoły Poli- 
cji w Szczytnie, zorganizował w dniach 10- 
14.09.2007r. szkolenie dla przedstawicieli 
Komisji Bezpieczeństwa i Porządku Publicz- 
nego z terenu garnizonu mazowieckiego, pod 
nazwą „Realizacja przedsięwzięć z zakresu 
bezpieczeństwa i porządku publicznego w 
kontekście zadań wynikających z Rządowego 
programu Razem bezpieczniej”. 

Honorowy patronat nad przedsięwzię- 
ciem objął Wojewoda Mazowiecki — Pan 
Jacek Sasin oraz Komendant Główny Po- 
licji — Pan insp. Tadeusz Budzik. W przed- 
sięwzięcie włączyli się również Prezydent 
Miasta Radomia — Pan Andrzej Kosztow- 
niak, Prezydent Miasta Płocka — Pan Miro- 
sław Milewski, Prezydent Miasta Siedlce — 
Pan Wojciech Kudelski, Prezydent Miasta 
Ostrołęki — Pan Janusz Kotowski, Starosta 
Ostrołęcki — Pan Stanisław Kubeł oraz Sta- 
rosta Ciechanowski — Pan Sławomir Mo- 
rawski, którzy także objęli szkolenie patro- 
natem oraz wsparli je organizacyjnie. 

Spotkanie poświęcone było sposobom 
realizacji Rządowego programu „Ra- 
zem bezpieczniej”. Jego celem było prze- 
de wszystkim wykorzystanie doświadczeń 
współpracy administracji rządowej, w tym 
Policji, z samorządem terytorialnym oraz 
organizacjami działającymi w obszarze 
bezpieczeństwa publicznego, w ramach 
Rządowego programu „Razem bezpiecz- 
niej” oraz programu „Bezpieczne Mazo- 
wieckie”. Udział w szkoleniu dla przedsta- 


wicieli Komisji Bezpieczeństwa i Porządku 
Publicznego oraz funkcjonariuszy Policji 
był bezpłatny. Osoby biorące udział w szko- 
leniu otrzymały Certyfikat uczestnictwa. 


Z kilkuletnich doświadczeń wynika, 
iż w modelu ochrony porządku i bezpie- 
czeństwa jest miejsce dla wszystkich pod- 
miotów. Wiodącą rolę z reguły przypisuje 
się Policji, zapominając, że przestępczość 
jest zjawiskiem cywilizacyjnym, a Policja 
w walce z nią nie może być osamotniona. 
Jej działania muszą być wsparte i uzupeł- 
nione aktywnością społeczności lokalnych 
oraz samorządów. Policja winna działać na 


50 lecie IPA Kóln 


Region IPA Kóln Sekcji Niemieckiej 
IPA obchodzi w tym roku 50-lecie swoje- 
go istnienia (www.ipakoeln.de). W związ- 
ku zobchodami tego jubileuszu i zapro- 
szeniem Przewodniczącego Regionu IPA 
Kóln - kol. Manfreda Riediger'a delega- 
cja Regionu * 
IPA Radom x 
w osobach: 

kol. Roman 
Szczęsnowicz, 
kol. Wiesław 
Leszczyński, 
kol. Walde- 
mar Świetlik 
oraz kol. Ma- 
ciej Szlacheta 
miała zaszczyt 
uczestniczyć 
w dniach 21- 
23.09.2007 
w obchodach 
tego święta. 

Program 
obchodów od 
piątku do nie- 
dzieli był ob- 
szerny i impo- 
nujący - uro- 
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czystości były połączone z festynem policyj- 
nym dla mieszkańców miasta z pokazami 
tresury psów i sztuk walki, występami miej- 
scowych i policyjnych zespołów artystycz- 
nych, policyjnego chóru oraz kiermaszem 
i konkursami dla dzieci. Wśród zaproszo- 
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zasadzie doradcy i partnera. Zrozumienie, 
że wszyscy jesteśmy współodpowiedzialni 
za własne bezpieczeństwo to uświadomie- 
nie roli obywateli i zapobieganie przestęp- 


czości w najbliższym otoczeniu. Nadrzęd- 
nym celem szkolenia jest uzmysłowienie 
samorządowcom ich równie ważnej roli w 
ochronie porządku i bezpieczeństwa. Wy- 
nikiem naszego działania będzie Ściślejsza 
współpraca wszystkich podmiotów zaanga- 
żowanych w realizację programu „Razem 
bezpieczniej”. 
kom. Dorota Pater, podkom. Iwona Szwalbe 
Wydział Prewencji KWP zs. w Radomiu 


nych gości byli policjanci sponad 20 państw, 
było więc wiele okazji do spotkań i wymia- 
ny doświadczeń — m.in. w Magistracie mia- 
sta życzenia przekazywał Burmistrz Mia- 
sta Kolonii oraz Minister Spraw Wewnętrz- 
nych Landu Nadrenii Westfalii .... Była tak- 
że okazja do spotkania z Sekretarzem Ge- 
neralnym IPA w latach 1994-2003 Alan'em 
F. Carterem , Dyrektorem Centrum Szkole- 
niowo-Informacyjnym IPA w Schloss Gim- 
born - Klaus-Ulrich Nieder em. 

Była i możliwość podziwiania ciekawo- 
stek historycznych — był przemarsz wszyst- 
kich delegacji ulicami Starego Miasta oraz 
przejazd historycznych już pojazdów poli- 
cyjnych oraz nabożeństwo ekumeniczne 
w słynnej kolońskiej Katedrze. Szczególne 
wrażenie zrobił na nas wieczorny pokaz 
fajerwerków (30 minut...), który jak więk- 
szość tych uroczystości jubileuszowych 
odbywał się na terenie Komendy Policji 
miasta Kolonii. 

W imieniu Sekcji Polskiej Regionu 
IPA Radom przekazaliśmy na ręce kol. 
Manfreda Riediger'a gratulacje tak zac- 
nego jubileuszu oraz życzenia dalszych 
sukcesów. 

servo per amikeco 
Wiesław Leszczyński 


IMMUNDUR NA WIESZAKU 


Felieton sentymentalny 


Nawet nie lubiłam Policji, kiedy ponad 
cztery lata temu pierwszy raz przekracza- 
łam próg komendy wojewódzkiej jako peł- 
noprawny jej pracownik. No, może „nie 
lubiłam” to za dużo powiedziane. Nie zna- 
łam, nie miałam zaufania, nie przepada- 
łam, traktowałam jak konieczny element 
funkcjonowania państwa- tak pokrótce 
można wyrazić mój ówczesny stosunek 
do tej instytucji. Dlaczego więc zdecydo- 
wałam się pracować w tym resorcie? Po 
pierwsze potraktowałam to jako wyzwa- 
nie. Po drugie byłam ciekawa - jak to 
jest pracować dla instytucji schierarchizo- 
wanej, mundurowej, gdzie tyle się dzieje. 
Dziś, po prawie pięciu latach pracy w Po- 
licji, kiedy przyszło mi się znią pożeg- 
nać, myślę o moim pierwszym dniu pracy 
i uśmiecham się: z mojej niewiedzy, naiw- 
ności, ówczesnego sposobu myślenia. Nie 
traktując tego jako frazes powiem krótko: 
mój sposób myślenia o Policji, u ludziach 
służących w tej formacji uległ zasadniczej 
zmianie. Są oczywiście aspekty, które na- 
dal wywołują u mnie lekkie mrowienie 
w kręgosłupie itępy ból w skroni, ale to 
tylko małe fragmenty dużej układanki, 
z której wyłania mi się teraz zupełnie inny 
obraz: Policji jako wielkiej służby, często 
społecznej, bo wykonywanej przecież nie- 
jednokrotnie w nadgodzinach, za nieade- 
kwatne pieniądze. 

Polska Policja ma jeszcze przed sobą 
długą drogę, żeby stać się idealną, budzą- 
cą pełny szacunek, a być może nawet po- 
dziw. Ale wiele się wtym kierunku już 
zmieniło, ito na lepsze. Ludzie, w tym 
rzecz oczywista ja, zupełnie inaczej po- 
strzegają przede wszystkim zwykłego, sze- 
regowego policjanta. Nie jest już to z re- 
guły obrazek wąsatego, nierozgarniętego 


posterunkowego w rozciągniętym sweter- 
ku irozdeptanych butach, który traktu- 
je zwracających się o pomoc do niego jak 
zło konieczne. Dziś normą są wykształce- 
ni, kulturalni, świetnie wyglądający funk- 


lada 


cjonariusze służący pomocą i dobrym 
słowem. Oczywiście zdarzają się czarne 
owce, nawet takie, które wkładają często 
skórę wilka i przechodzą na drugą stronę, 
bądź też ośmieszają swoją formację dur- 
nymi wyskokami (alkohol, chuligaństwo, 
itp.). Na szczęście to coraz częściej spora- 
dyczne wyjątki, z którymi, co bardzo mnie 
to cieszy, polska Policja zaciekle walczy, 
nie patrząc często przy tym, że naraża się 
na medialny atak. 

Niejednokrotnie przyglądałam się pra- 
cującym policjantom. Mam wiele szacun- 
ku dla ich pasji, pracowitości, poświece- 
nia. Wielokrotnie byłam pod wrażeniem 
wielkiej wiedzy mundurowych, nie tylko 


Sandomierz 


„Cudze chwalicie — swego nie znacie ...” 
Ta maksyma stała się znamienną dla człon- 
ków Międzynarodowego Stowarzyszenia Po- 
licji Regionu IPA Radom 
latem br. , którzy stwier- 
dzili, że oprócz wielu cie- 
kawych miejsc na świecie 
także te nasze miejsco- 
we są zachwycające. Tak 
też się stało i 25 sierpnia 
członkowie isympatycy 
IPA wybrali się na jedno- 
dniową wycieczkę auto- 
karową na trasie: Radom 
— Iłża — Ostrowiec Świę- 
tokrzyski — Krzemionki 
Opatowskie — Ostrowiec 
Swiętokrzyski - Opatów 
— Lipnik — Sulisławice — 
Łoniów - Baranów San- 
domierski — Koprzywnica 
- Sandomierz — Radom. 

Wycieczkę pilotował 
i oprawę historyczno - informacyjną zapew- 
niał niezastąpiony kol. Krzysztof Sołśnia 


(do niedawna jeszcze Wydział Dochodze- 
niowo - Śledczy KWP, obecnie pilot tury- 
styczny...). Program wycieczki była bardzo 

ga napięty jako 
że w progra- 
mie  mieli- 
śmy m.in. 
zwiedzanie 
w Krzemion- 
kach Opa- 
towskich 
Neolitycz- 
nej Podziem- 
nej Kopalni 
Krzemienia 
Pasiastego, 
w Baranowie 
Sandomier- 
skim zamek 
Leszczyń- 
skich zwany 
Małym Wa- 
welem, aw 
Sandomierzu wąwóz Królowej Jadwigi, koś- 
ciół św. Jakuba, dawny klasztor Benedykty- 


tej dotyczącej ich pracy, ale także innych 
aspektów życia. Być może dlatego za- 
wsze na spotkaniach towarzyskich zacie- 
kle broniłam „niebieskich” kiedy pod ich 
adresem padały uogólnione, często moc- 
no krzywdzące opinie. 

Nie mogę zapomnieć także o pracow- 
nikach Policji, do których grona przecież 
należałam. Chylę czoła przed tym, jak 
dużą, często niedocenianą pracę wykonu- 
ją. Policja to nie tylko mundury. To także 
cywile, których praca jest równie ciężka 
i odpowiedzialna. 

Co Policja dała mi osobiście? Czego 
nauczyła mnie praca w Policji? Przede 
wszystkim odpowiedzialności. Za słowa, 
za czyny... Dzięki pracy w Policji stałam 
się silniejsza, bardziej odporna na stres, 
presję czasu. Mam też większy szacu- 
nek dla prawa oraz chyba niezłe nawy- 
ki: zawsze zapinam pasy bezpieczeństwa, 
jestem przeczulona, kiedy widzę podej- 
rzanie wyglądających typków... Więcej 
myślę o bezpieczeństwie swoim i swoich 
najbliższych. 

Czy Policja skorzystała na tym, że przez 
„dłuższą” chwilę byłam jej pracownikiem? 
Mam nadzieje, ze tak. Starałam się prze- 
kazać jej całą swoją energię, optymizm 
i pasję. Czy się udało? Nie mnie osądzać. 

Smutno jest mi się żegnać na łamach 
Policyjnego Głosu Mazowsza, ale zbyt 
bardzo jestem z Wami związana, żeby 
zniknąć bez śladu, bez słowa na pożeg- 
nanie. Nie mówię „żegnam”. Raczej: - do 
zobaczenia! Nie zdziwcie się proszę, kiedy 
podczas patrolu, albo kontroli drogowej 
będzie do Was machała i szczerzyła zęby 
jakaś nawiedzona blondynka z kręconymi 
włosami. To tylko tęskniąca za „niebieski- 
mi” Magdalena... 


nek. Spacerując po Sandomierzu mieliśmy 
okazję oglądać także Bramę Opatowską, 
otoczenie rynku min. z jego ratuszem, kate- 
drą, kamienicami i innymi obiektami. 

Wycieczkę zakończyliśmy w Nadleśni- 
ctwie Marcule k/liży korzystając z gościn- 
ności Nadleśniczego Nadleśnictwa Marcu- 
le - Pana Tadeusza Misiaka, gdzie oprócz 
atrakcji ogniskowych (przy muzyce itań- 
cach, jako że w nadleśnictwie stworzone są 
warunki ku temu doskonałe...), można zwie- 
dzać istniejącą w tym nadleśnictwie „śŚcież- 
kę edukacyjną” z unikalnymi okazami leś- 
nej roślinności. 

Gorąco namawiamy koleżanki i kolegów 
do uczestnictwa w następnych wycieczko- 
wych wypadach, bo jak się okazuje iw na- 
szym regionie jest mnóstwo miejsc godnych 
obejrzenia, jest więc to doskonała okazja do 
oderwania się od codziennych spraw i prob- 
lemów (następna już 6 października z za- 
kończeniem w urzekającym Nadleśnictwie 
Marcule — informacje Zarząd Regionu)... 

servo per amikeco 
Wiesław Leszczyński 
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MUNDUR NA WIESZAKU 


Powstawanie 
skamieniałości 


Podstawowa wątpliwość związana 
z paleontologią to pytanie: jak kości mo- 
gły przetrwać miliony lat? Odpowiedź 
może być zaskakująca: w skamieniałoś- 
ciach nie ma nawet drobiny pochodze- 
nia organicznego. Skamieniałe kości np. 
dinozaurów składają się wyłącznie z ka- 
mienia. 

W 1677 angielski przyrodnik Robert 
Plot opisał fragment kości dinozaura. 
W owych czasach ludzie nie wyobrażali 
sobie nawet, że na Ziemi mogły żyć zwie- 
rzęta inne od tych, które znali. Sądzo- 
no, że kość należała do słonia, lecz nikt 
nie umiał wytłumaczyć, dlaczego była ka- 
mienna. W 1786 roku w kamieniołomie 
wapienia w górze St. Pieter w Maastricht 
znaleziono potężne szczęki mozazaura. 
Ten morski potwór z kredy miał 12 me- 
trów, a szczęki z dwoma rzędami zębów 
mierzyły ponad metr długości. Znalezisko 
wzbudziło sensację w całej Europie i spo- 
wodowało zakłopotanie naukowców, nie 
znających pojęcia ewolucja i nie zdających 
sobie sprawy, że gatunki mogą wymierać. 
Najważniejsze odkrycia paleontologiczne 
dotyczące morskich gadów są zasługą ko- 
biety - samouka Mary Anning. Na po- 
czątku XIX w. ona ijej rodzina zarabiali 
na życie przeszukując nadmorskie klify 
w okolicach Lyme Regis w Anglii i sprze- 
dając znalezione skamieniałości. W 1811 
kilkunastoletnia wówczas Mary Anning 
odnalazła szkielet morskiego ichtiozau- 
ra, a kilkanaście lat później plezjozaura. 
Owe odkrycia przyczyniły się do zrewolu- 
cjonizowania spojrzenia ludzkości na pra- 
dzieje życia. 

W 1823 roku żona pewnego angielskie- 
go lekarza rodzinnego, doktora Mantella, 
odkryła skamieniałe, ogromne zęby w sto- 
sie kamieni. Mantell był geologiem ama- 
torem i sam próbował prowadzić badania. 
Spostrzegł, że znalezisko przypomina zęby 
legwana zwanego iguaną, tyle że zęby te 
są wielokrotnie większe. Mantell uznał, że 
zęby należały do prastarego jaszczura - igu- 
anodonta. Srodowisko naukowe wyśmiało 
go wówczas, ale w 1841 roku znany angiel- 
ski zoolog Richard Owen po raz pierwszy 
ogłosił, że kości należą do nieznanych, nie 
istniejących już gadów. Nazwał je dino- 
zaurami, czyli straszliwymi jaszczurami. 
Obecnie uznajemy, że dinozaury nie były 
gadami, lecz tworzyły odrębną rodzinę 
zwierząt, jednak takie podejście i tak było 
już rewolucyjne. Od połowy XIX wieku za- 
równo zawodowcy jak i amatorzy na całym 
świecie zaczęli prześcigać się w poszuki- 
waniu skamieniałości dinozaurów. Znale- 
zienie kompletnego szkieletu należało do 
rzadkości, a jeszcze rzadsze były zbiorowe 
znaleziska. Wielkim przełomem w paleo- 
ntologii stało się odkrycie z 1878 roku, do- 
konane przez dwóch belgijskich górników 
w kopalni Sainte-Barbe. W jednym zko- 
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rytarzy na głębokości 80 metrów odnaleź- 
li oni prawie kompletne szkielety 40 igu- 
anodontów, dzięki czemu można było je 
zrekonstruować z niezwykłą dokładnością. 
Naukowcy z Muzeum Historii Naturalnej 
w Brukseli nie ustrzegli się wówczas błę- 
dów, lecz to znalezisko pomogło w rekon- 
struowaniu innych szkieletów i w uzmysło- 
wieniu, jak bogata i liczna była fauna przed 
milionami lat. 

Do niezwykłego wyścigu doszło w latach 
80 i90 XIX wieku w USA, gdy dwaj paleo- 
ntolodzy, O.C. Marsh i Edward D. Cope, 
odkopywali skamieniałości całymi tona- 
mi. Było ich tyle, że wywożono je ze sta- 
nu Wyoming pociągami, po czym trafiały 
do najznamienitszych muzeów w USA. Ten 
wyścig po kości nazwano wówczas „woj- 
ny kostne”, tym bardziej, że dwaj przy- 
jaciele, profesorowie paleontologii, szyb- 
ko stali się zaciekłymi wrogami. Obaj na- 
jęli robotników i skamieniałości wydoby- 
wano jak kamienie z kamieniołomu, cza- 
sem z naruszeniem naukowej staranności. 
Im bardziej wyścig był zacięty, tym więcej 
ujawniało się wrogości i zawiści. Ry- 
wale stosowali różne fortele, np. 
przekupując ludzi, wykrada- 
jąc ważne fragmenty czy ś 
krusząc kości znalezione 4 ? 
przez przeciwnika. Jed- j 
nak te „wojny” miały 
też dobre strony. Obaj 
paleontolodzy znaleźli 
w sumie i sklasyfikowa- 
li 125 różnych gatunków 
dinozaurów, w tym pierw- 
szego apatozaura, nazywa- 
nego wówczas brontozaurem, trice- 
ratopsa czy atlantozaura. Większość z nich 
znalazł Marsh - w sumie 80 - i tym samym 
zwyciężył. 

Dotychczas odnaleziono już setki tysię- 
cy skamieniałości, zachowanych w całości 
lub we fragmentach. Sklasyfikowane ga- 
tunki stanowią jednak jedynie drobny pro- 
mil z tych żyjących do tej pory na Ziemi. 
Ale iwarunki, w których może dojść do 
zachowania skamieniałości są niezwykle 
rzadkie i praktycznie jeden na 10 milionów 
osobników po swej śmierci ulegnie zacho- 
waniu. Do śmierci musi dojść w wodzie lub 
w mule, czyli na dnie płytkiej zatoki, jezio- 
ra, bagniska lub zakola rzeki. Zachowują 
się zazwyczaj szkielety, muszle, zęby, pyłek, 
zwęglony materiał roślinny czyli najtwar- 
dsze części zwierząt i roślin. Organizmami 
najczęściej w tej chwili odnajdowanymi są 
organizmy morskie, takie jak małże, ślima- 
ki, koralowce, kraby, szkarłupnie i dawno 
wymarłe trylobity. Tkanki miękkie zwie- 
rzęcia ulegają rozkładowi, począwszy już 
od kilku godzin po śmierci, przy czym i tak 
są szybko oczyszczane przez padlinożer- 
ców, owady i bakterie. Części kostne or- 
ganizmów kręgowych zachowują się nie- 
źle, pod warunkiem, że ulegają szybkiemu 
zagrzebaniu w osadzie. Kość jest miesza- 
niną minerału (fosforanu wapnia) z orga- 
nicznym spoiwem. Zywa kość składa się 
z komórek, które uzupełniają skład mine- 
ralny i pobierają wapń, gdy jest on potrzeb- 
ny organizmowi. Po śmierci osobnika do 
akcji ruszają bakterie, grzyby itlen, roz- 
kładając to organiczne spoiwo kości w cią- 
gu kilku lat. Gdy kość znajdzie się głęboko 
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zagrzebana w osadzie i dodatkowo przez 
ten osad przesączać się będzie woda zawie- 
rająca minerały, to w ciągu setek tysięcy lat 
naturalny budulec kości zastąpiony zosta- 
nie przez cząstki mineralne. Umożliwia to 
zachowanie szczegółów budowy wewnętrz- 
nej kości, łącznie z kanalikami, aw przy- 
padku skamieniałych drzew łącznie ze sło- 
jami wewnętrznymi. W tym czasie również 
otaczający osad zazwyczaj ulega spraso- 
waniu i przekształca się w litą skałę, lecz o 
odmiennym składzie niż skamieniała kość 
czy drzewo. Po milionach lat skały się prze- 
mieszczają, wietrzeją i skamieniałość jest 
odsłaniana samoistnie lub znajduje się bar- 
dzo płytko pod powierzchnią ziemi. Jed- 
nym z najbardziej niezwykłych odkryć są 
skamieniałe jaja dinozaurów, odnalezione 
na pustyni Gobi w Mongolii. Jaja, całkowi- 
cie kamienne, zawierają w swym wnętrzu 
również skamieniałe kosteczki zarodków, 
które można wyłuskać rozpuszczając wa- 
pień w słabym roztworze octu. Paleonto- 
lodzy cenią sobie również skamieniałe Śla- 
dy tropów i... odchody dinozaurów, dające 
więcej informacji o ówczesnym życiu 
niż najlepiej zachowane szkielety. 
Czasem zdarza się odkryć odciski 
łusek lub piór, ale już zupeł- 
nie wyjątkowe są skamie- 

niałości z zachowanymi 

wnętrznościami. Do tej 

pory znaleziono dwie ta- 

kie osobliwości (we Wło- 

szech iw Chinach) isą 

one z tego powodu chro- 
nione jak najcenniejsze 

dobra kultury. 

Na Ziemi żyje obecnie oko- 
ło 10 milionów gatunków organizmów, po- 
cząwszy od bakterii po sekwoje i płetwale 
błękitne. Większość poznanych gatunków 
(63%) to stawonogi, awśród nich domi- 
nują owady (łącznie około 5 mln gatun- 
ków). Gatunki nie są jednak wieczne i po- 
za absolutnymi wyjątkami (np. oceanicz- 
ne skrzypłocze, niezmienne od ponad 
300 mln lat) średni czas trwania gatunku 
wynosi od 1 do 15 mln lat. Oczywiście ży- 
cie coraz bardziej się komplikuje (m.in. 
dlatego, że co pewien czas następuje wy- 
dłużenie sekwencji DNA) iwiemy, że 
w zamierzchłych czasach gatunków było 
znacznie mniej niż obecnie. Ocenia się, 
że w kambrze (540 mln lat temu) żyło 
tylko ok. 10.000 gatunków zwierząt mor- 
skich. Na podstawie powyższych szacun- 
ków ocenia się, że w historii Ziemi mogło 
już żyć ponad 400 mln, ale do tej pory 
odnaleziono skamieniałe ślady tylko bli- 
sko 400 tys. gatunków, czyli bardzo nie- 
wielką próbę całości (0,1%). Jednak ten 
zapis jest bardzo stronniczy. Na ogół or- 
ganizmy pozbawione twardych części nie 
zachowują się jako skamieniałości, toteż 
śladów większości stworzeń jednokomórko- 
wych i innych mikroorganizmów (bakterii, 
grzybów, pierwotniaków, glonów, robaków, 
meduz itp.) nigdy nie odnajdziemy. Rów- 
nież owady są niezwykle słabo reprezen- 
towane w zapisie kopalnym, mimo takiej 
dzisiejszej różnorodności. Z drugiej strony 
odkryto dopiero mikroskopijny fragment 
zachowanych skamieniałości itkwią one 
ciągle gdzieś w ziemi. 

Tadeusz Kaczmarek 


CC, 


Na cześć 
„Policyjnego Głosu Mazowsza” 


Lubiłem bardzo, owszem 
„Policyjny Głos Mazowsza”. 
Nawet chyba go pokochałem, 

Ze tyle fraszek napisałem. 
Próbowałem też pisać o miłości 

- z nią wiadomo — nie najprościej... 
Tak jak fraszki trudno zliczyć 

- tak Was kochałem Czytelnicy! 
Mogłem pisać dla Was bez końca 

- od świtu po zachód słońca. 

I po nocach pisałem z ochotą 

- zwłaszcza dla rozprawy z głupotą, 
której wszędzie pod dostatkiem, 
która wlewa się ukradkiem. 
Lubiłem Was Redakcyjni Przyjaciele: 
Tadka, Agnieszkę, Magdę i Elę, 
Ostatnio także nowa — Olę 

Za rzeczowość, uśmiech, ważne role... 
Zyczę dla „Głosu” by był na lata, 
Pisał o Policji do końca świata! 
Bądźcie Wszyscy w dobrym bycie, 
Szczęścia Wam życzę na całe życie. 
Dziękuję serdecznie za wszystko, 
Wszystkim kłaniam się nisko. 
Wspomnijcie mnie dobrze kochani 
-ja też będę tęsknił za Wami... 


Marian Frak 
mł. insp. spocz. 


Drodzy Czytelnicy 


W życiu jest tak, że przychodzi czas na 
rozstania. Od początku istnienia gazety 
związałem się z „Policyjnym Głosem Ma- 
zowsza”. Pisanie na jego łamach było dla 
mnie prawdziwą pasją, spełnieniem mo- 
ich dziennikarskich i literackich zainte- 
resowań. Tak jak niedawno podjąłem de- 
cyzję o odejściu z Policji, tak teraz o za- 
przestaniu współpracy z Miesięcznikiem. 
Słaniają mnie do tego liczne obowiązki 
i względy osobiste. 

Dziękuje za możliwość współtworzenia 
pisma, a Czytelnikom za wszelką sympa- 
tię i uznanie - zwłaszcza dla mojej twór- 
czości literackiej. Dziękuję Moim prze- 
sympatycznym Koleżankom i Kolegom 
z Redakcji. Dziękuję Red. Naczelnemu 
— Tadeuszowi Kaczmarkowi — za wszyst- 
ko. Zawsze Was będę dobrze i mile wspo- 
minał. Mam również nadzieję, że dopóki 
będzie istniał Miesięcznik, a niech istnie- 
je zawsze, na jego łamach pojawi się jesz- 
cze moja twórczość. 

Zegnajcie, wszystkiego dobrego... 


Marian Frąk 


Od redakcji 


Pożegnanie z Policyjnym Głosem Ma- 
zowsza mł. insp. Mariana Frąka nie ozna- 
cza, że na łamach naszej gazety zabrak- 
nie stricte duchowej strawy. Dziękujemy 
panu Marianowi za wieloletnią współpracę 
z PGMem Na łamach kolejnych numerów 
zaprezentujemy twórczość miedzy innymi 
asp. sztab. Tadeusza Dejneckiego z KMP 
w Płocku. 

Asp. sztab. Tadeusz Dejnecki pisaniem 
zajmuje się od 10 lat są to utwory saty- 
ryczne, wiersze oraz myśli i sentencje. Jest 
członkiem Płockiego Towarzystwa Twór- 
ców Kultury członkiem Stowarzyszenia 
Autorów Polskich oraz Stowarzyszenia 
„Niebieskie Pióro” działającego przy Ko- 
mendzie Głównej. W 2006 roku wydał to- 
mik poezji pt. „Lustro czasu”. Wśród licz- 
nych jego utworów wiele z nich poświęco- 
nych jest tematyce policji i środowiska w 
którym pracuje. Jest laureatem wielu na- 
gród i wyróżnień między innymi „Niebie- 
skiej Szpilki” w 2005 roku. 

Redakcja 


Lustro czasu 
okna mokre — 


na białym prześcieradle 
siedzi poeta 


na drutach myśli robi wiersze 
z nici słów 


patrzy 
na potluczone lustro czasu 


na okruchy zawieszone w pustce 


trzepoczące się w sieci 

z nici słów na drutach myśli 
robi pulower 

modlitwy 


To moje czasy 


łańcuchy afer 

wojny 

toksyczne media 

wyścigi szczurów 
komputerowe wirusy 
symptomy złowrogiej ery 
ale 

to mój świat 

to mój wiek 

to moje czasy 


asp. sztab. 
Tadeusz Dejnecki 
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IMMUNDUR NA WIESZAKU 


SSS 10 JEST KINO 
KATYŃ 


Reżyseria: Andrzej Wajda 
Premiera: wrzesień 2007 


Na ten film czekała cała Polska. 
Powstał na podstawie utworu An- 
drzeja Mularczyka. 

Andrzej Wajda wziął na warsztat 
jeden z najboleśniejszych fragmentów 

olskiej historii, będący przez całe 
ata skrywany za kłamstwami ko- 
munistycznej propagandy. Opowieść 
o polskich oficerach pomordowanych 
podczas II wojny światowej. Reżyser 
przedstawił obraz tragedii nieświa- 
domych kobiet, które czekały na swo- 
ich mężów, ojców synów i braci, któ- 


re walczyły o to, aby prawda o ich 
bliskich nie została zapomniana. 
Oprócz tego postanowił ukazać wi- 
dzom obraz powojennej Polski, peł- 
nej zakłamania, zdrady 1 terroru. 
Anna (M. Ostaszewska), żona 
rotmistrza Pułku Ułanów w Krako- 
wie (A. Zmijewski), czeka na męża, 
aoczywiste dowody, że został za- 
mordowany prze Rosjan przyjmuje 
z niedowierzaniem. Zona (D. Sten- 
ka) generała (J. Englert) w kwiet- 
niu 1943 roku dowiaduje się o śmier- 
ci męża po odkryciu przez Niem- 
ców masowych grobów polskich ofi- 
cerów w lesie katyńskim. Milczenie 
i kłamstwa na temat zbrodni także 
po wojnie rozrywają serce Agnieszce 
(M. Cielecka), siostrze pilota (P. Ma- 
łaszyński), który podzielił los pozo- 
stałych polskich żołnierzy. Jedynym 
ocalałym będzie przyjaciel rotmi- 
strza, Jerzy (A. Chyra), który wstąpi 
do Ludowego Wojska Polskiego. 
Film o niezłomnej walce o pa- 
mięć i prawdę, dzięki którym może- 
my dziś żyć w wolnej Polsce. 
Opr.: (ab) 
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